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R o.s sy a 

Z Petersburga, d. 1a, (24 ) Października. 
<W Pszczole północnej czytamy: ,,Na- 
koniec wierni poddani mieszkańcy P,etersbur- 
ga uszczęśliwieni zostali oglądaniem najulu- 
bieńszego Swego Monarchy, o zdrowie które: 
go z rzewnem uczuciem dziecinnćj miłości, za- 
syłali gorące modły do Wszechmocnego Za- 
chowawcy Tronów i Władzców. N. Cesarz 
Jmć przybył do Petersburga z Carskiego Sio- 
ta wczora, we Środę 7. Października i znajdo- 
wał się na zmianie warty, pośród wiernych 
i walecznych swych Żołnierzy którzy przyjęli 
N. Pana hucznem serdecznćm wyrażeniem 
miłości i uniesienia, Wieczorem Cesarz u- 
świetnił swą obecnością ruskie widowisko, na 
teatrze Alexandry, napełnionym liczną publi- 
cznością, prągnącą ujrzeć Tego, ku któremu 
wznosiły się Życzenia. uczucia i błogosławień: 
stwa calej Rossyi, drżącćj z obawy o zdrowie 
swego Ojca i Dobroczyńcy. N. Cesarz z Ce- 
sarzową i Następcą Tronu raczył przybyć już 
po zaczęciu pierwszćj sztuki: „Żona kawale- 
rzysty“* Oczy I eerca wszystkich zwróciły się 
ku Cesarskiej loży i szukały Monarchy, który, 
podług zwyczaju, siedział za Cesarzową Jm- 
cią, Wszyscy pałali żądzą wylania przed Nim 
swych uczuć radości i przywiązania, lecz nie 
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Śmieli przerwać cichości uszanowania. Zda< 
rzyło się, iż, przy końcu sztuki, jeden z akto“ 
rów, grający siarego inwalida, zaśpiewał aryą; 
w kiorej życzył zdrowia Ruskiemu Carowi. 
W tej to chwili cała publiczność, jakby iskrą 
elektryczną wstrząśniona; - huczoemi oklaska» 
mi i okrzyki wyrdziła hamowane dotąd w ser- 
cach uniesienie. Wszyscy s miejsc swoich 
powstali, wszyscy pałające entuzyazmem oczy 
zwrócili na swego Cara, powróconego naszćj 
miłości, ustalonego w zdrowiu łaską Najwyż- 
szego. Cesarz Jmóć raczył postąpić ku balu- 
estradzie loży i ukłonem podziękować publi- 
czności. Reszta wyższa jest nad wszelkie 
opisy.“ - 
Na przestawienie Najśw. Synodu, w dniu 
17. Września, N. Cesarz Jmć raczył przychy- 
lić się do prośby Jarosławskiego Arcybiskupa 
Abrahama, o uwolnienie jego od tćj godno- 
ści, z pensyą 3,600 rubli. 
Francya. z 3 
Z Paryża, dnia 24. Października, | 
Ustawienie obelisku ma jutro z pewnością 
rastąpić, i Król w towarzystwie Króla Bełgij. 
czyków będzie się na tćj ceremonii znajdował, 
W obecnej chwili wielkie mnóstwo ludu zgro- 
madziło się na placu Zgody i wysłano tamże 
kilka oddziałów wojska, kióre się ma znajdo- 
wać na probie, jaką tam przedsięwezmą, Dziś 


zrana rozsiano pogłoskę, Że obelisk w kilku 
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_ miejscach przełamany; lecz to się nie potwier- 
dzlło, Całkowita summa, wydana dotąd na 
obelisk, wynosi 5 milionów franków. — Do- 
pis o godzinie 43. W tej chwili dowiaduje- 
my się, Że na placu Zgody w czasie probowa 
nia machiny, przeznaczonej do podźwignienia 
obelisku, nieszczęście się wydarzyło. Robo- 
tnicy zaczęli właśnie lewar podnosić, gdy lina 
pękła, a narzędzie to upadło i robotników 
przywaliło. Jeden z nich miał być na miej- 
scu zabity, a sześciu innych mnićj więcćj ra- 


niono. Głoszą, Że robotnik jeden naumyśl- _ 


nie linę przeciął; tyle jednak pewna, ŻE je- 
dnaego robotnika uwięziono, 
Z dnia 25. Października, 


Dziś, jako w dniu przeznaczonym na usta- 


wienie obelisku luxorskiego, niezmierne tlu- 
my ludu cisnęły się na plac Zgody i w przy- 
ległe ulice. "Taras tuileryjski, most I.udwika 
XIV, wnijście do pól elizejskich i plac przed 
mieszkaniem Ministra handlu okryte były cie= 
kawymi widzami, O godzinie 12tćj ukazał 
się Król z całą ewoją rodziną na balkonie 
w mieszkaniu Ministra handlu i tam także 
znajdowali się wszyscy członkowie ciała dy- 
plomatycznego. W «czasie przybycia Króla 
już ruszono obelisk, który się na trzy stopy 
od ziemi był podniósł. O godzinie 113 dano 
znak do rozpoczęcia dzieła i 500 artylerzystów 
rozpoczęło obroty. Cała ni szybkim 
odbywała się krokiem i skończyła się o kwa- 
drang na czwartą, W chwili, gdy obelisk 
z nieżimiernym łoskorem na swej podstawie 
stanął, zakrzyknięto ze wszysikich stron: 
Niech Żyje Lebas! (Tak się nazywa inżenier, 
który obelisk ten z Luxoru sprowadził i teraz 
go ustawił.) i 
An t. 


I a. 
Z Londynu, dnia 95. Października, 
Podług pisma z Konstantynopola z” doia 24. 
Września Lord Ponsonby niezadługo stamtąd 
do Anglii wyjedzie, a Pan Churchill zapewne 
całkiem miasto to opuści. È ` 
Wczoraj krążyła pogłoska, že rząd angielski 
zamyśla znaczną eilę zbrojną do Lizbony wy» 
prawić. Ale trudno wynaleźć przyczynę ta- 
kowćj pogłoski, Mamy teraz sześć okrętów li- 
niowych na Tagu, a na tych znajduje się wię. 
cćj żołnierzy morskich niż zwykle, Siła tako- 
wa jest dostateczna do spełnienią woli Mini. 
strów N. Pana, a tą li tylko do tego zmierza, 
aby w razie potrzeby poddanych angielskich 
i ich własność zabezpieczyć i zarazem na żą- 
danie pomocy Królowej poriugalskićj wraz 
2 całym dworem udzielić, ; z 

Czytamy w Times: Listy z Lizbony niee 
mal wyłącznie tylko wspominają o panującym 
‘w tej stolicy postcachu i o wyjeździe osób 


z powodu obecnye" okoliczno/ci, Szlachta 
i najznakomitsi obywatele opuścili miasto 
i udali się do swych majętności; wtedy zaś 
dopiero powrócić zamyślają, gdy się rzeczy 
nieco bardzićj ustalą. Każdego szlachcica, 
idącego przez ulicę, znieważano podług tych 
listów, . Całe wojsko regularne wyruszyło 
nad granicę dla uważania poruszeń Gomeza, 
który mu niezawodnie takiego figla wypłata 
jak Esparterze, 
Hiszpania, 

Karolistowski Korespondent Gazety Times 
donosi. z Durangi pod d. 15. Października, że 
Don Carlos dnia poprzedniego odbył wielką 
radę wojenną, trwającą przeszło cztery go- 
dziny, Villareal miał na nićj wnieść bardzo 
śmiały plan, w skutek którego Don Carlos 
ma stanąć na czele wojska i wyruszyć do Ma- 
drytu, Erro i Hrabia Eguja, jako starsi i do-' 
świadczeńsi od Villareala, mieli plan ten ga- 
nić, i dla tego niewiadomy wypadek tćj rady. 


Korespondent gazety Times, twierdzący, Że 


przed końcem tego miesiąca nie rozpoczną ża. 
dnego ważnego działania, sądzi zarazem, że 
Karoliści mogliby śmiało pojść do Madrytu, 
gdyby tylko 1000 koni więcćj mieli. - 
-Łortu gala, 

Według ariykułów korespond. Dzienni- 
ków angielskich z Lizbony z dn. 15. Paź» 
dziernika cała uwaga, publiczności zwrócona 
była na poruszenia Karolistów w południowej 
Hiszpanii i śmiale przedsięwzięcia Szefa gue- 
rylarów Remeschidy w Królestwie Algarbii, 
Na tego ostatniego uderzył oddział wojska li- 
niowego dn. 9. Paździeinika pod Zambugejrą, 
gdzie z powodu silnego oporu do. krwawej 
przyszlo walki. Wojsko liniowe utraciło kil. 
kunastu ludzi w zabitych, a między tymi i do. 
wodzącego nićm Kap:tana; Karoliści zaś utra. 
cili 25 ludzi w zabitych, rannych i jeńcach, 
jako tóż ośm obładowanych mułów, Czterem 
ujętym powsiańcom ofiarowand Życie i wole 
ność, jeżeli miejsce schronienia swego naczel. 
nika wydadzą; ale. gdy tego uczynić nie 
chcieli i oświadczyli, że śmierć ich zmniejszy 
tylko o 4ch łydzi hufiec walczący w obronię 
świętćj sprawy religijnej, na którą przysięgli, 
rozstrzelano ich natychmiast, Hufiec ten gue. 
rylasów tak dalece się powiększył, że rząd 
bardzo sprężystych przeciw niemu będzie się 
musial chwycić środków, Dnia g. Paździer- 
nika wyruszył z Lizbony drugi pułk kopijni- 
ków dla połączenia się z będącem już w Ąl- 
garbii wojskiem, a drugi batalion strzelców 
miał się tamże z Porto statkiem parowym pu- 
ścić ; całą ta siła zbrojna zostawać będzie pod 
rozkazami Barona Bomfina, Pan Josć Sa da 
Bandeira, brat Miaistra skarbu, wyjechał był 
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` L 
d. 13. Października z rozkazami rządu do por- 
tugałskiego legionu posiłkowego w Hiszpadii 
do Zamory, aby tenże jak najbliżej granicy 
portugalskićj stanął, a Tity pułk piechoty wy- 
ruszył z Vizen do Braganzy, Żeby na każde 
zawołanie być w gotowości, Dowództwo nad 
legionem posiłkowym, złożone przez Barona 
Valle z powodu choroby, ‘powierzona Baro- 
- nowi das Antas, dotychczasowemu dowódzcy' 
pierwsz€ej dywizyi tegoż legionu. Kłopot rzą- 
du la jeszcze zwiększyła okoliczność, że ode- 
brane z Genuy wiadomości donoszą o zaunie- . 
rzonćm przez Don Miguela wylądowaniu 
w Portugalii na czele 300 ludzi, między któ- 
rymi ma być wielu Włochów tym końcem 
jedynie pod chorągiew jego  zaciągnię- 
tych,  Głoszono także, Że dla przeprawie- 
Dia wojska tego najęto trzy okręty, dwa 
pod banderą sardyńską, a jeden pod ametý- 
kańską. Dwa okręiy wojenne, kotwelę Don 
Joao I.“ i „Kuter Skorpio uzbrojono na 
Tagu i chciano je za kilka dni pa morze wy- 
prawić, aby na poruszenia Miguelistów baczne 
zwracały óko, — Gwardya narodówa liżboń- 
ska miała się dnia g. Października zgroma- 
dzić w Campo d'Ourique i wykonać przysięgę 
na konstytucyą; niepogoda przeszkodziła te- 
mu, mimo to jednak wykonano w pojedyn- 
czych dzielnicach przysięgę i miasto rzęsisto 
oświecono, — Rząd ustanowił na nowo dwie 
ważne Kommissye, z których. jedna, pod na- 
zwiskiem -Kommissyi generalnćj dochodów 
państwa, ma się zająć uporządkowaniem skar- 
bu i zaprowadzeniem osżczędzeń, a' druga 
uregulować interessa pocztowe. — Podpułko. 
„wnik Bareirosy dotychczasowy Kommissarz 
portugalski w głównej kwaterze półaocnej armii 
hiszpańskiej,” powrócił do Lizbony i twierdzi, 
że wojsko to z powodu braku zdatńych ofice- 
rów w opłakanym jest stanie. — chwilio- 
dejścia tych wiadomości znajdowały się w por: 


cie lizbońskim-cziery otręty liniowe angielskie — 


i jedna fregata. Stacyi francuzkiej taiże je- 
szcze nie wzmocniono, f 
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Rozmáite wiadomości, 


W Lipsku w księgarni Breitkopfa i Hirila 
w» idzie trzeci oddział biblijoteki E E aer 
Klassyków polskich, staraniem wydawcy J. N. 
Bobrowicza, Oddział, ten zawiera pisma wićr- 
szem I prozą Józefa Szymanowskiego, poezyje 
Kajetana: Węgierskiego, sielanki i inne pisma 
Jana Gawińskiego, Szymona Szymonówicza, 
poezyje Elżbićty Drużbackićj, dziś bardzo 


gh 


skać, 


<zach, 


a po większej cz. Ści małoznane dzieła 
„, Kniaźnina, 5 Dać tego" dęłączają się 
porueiy adtorów i ich bijografije, | 0% 


“Na posiedzeniu angielskiego towarzystwa 
uczonych w Bristolu, zajęły nadzwyczajnie u: 
wagę wszystkich, postrzeżenia Pana Cross 
w wydziale jęologii -i jeografii, Uczony ten 
oznajmił, iż od dawna zajęty sposobem uzy. 
skania rúchu elektrycznego, ile możności dłu. 
go trwającego, nieprzerwanego 1 Dieżmniej. 
szającego się, wymyślił nareszcie aparat, który 
temu zamiarowi jak najzupełniej przez cały 
rok odpowiedział; siłą zaś ruch wydającą jest 
w aparacie li tylko czysta woda. Wniósł on 
z tego, Że gdy natura wiele przez nas uważa- 
nych działań odbywa sposobami (procesami) 
powolnemi, czyli długo trwającćmi, a przeto 
moglibyśmy tworzyć substancyje podobne tym, 
których ona do swoich utworów używa. Zwró- 
cił on swoją uwagę na jednę z jaskiń w pagór- 
kach Quantock, w którćj zralazł inkrustacyję 
selepiiu. wapnistego w kamieniu wapieńnym 
(sglenit -wapnisty skorupą kamienia wapien. 
nego obwleczony), arragonit żaś w pokładach 
gliny, króreto utwory powstały widocznie 
2 wody przesączającej się przez zasklep ka- 
mienny jaskini. Wziął on nieco tćj wody 
z sobą do domu i poddał ją działaniu swego 
aparatu wolty; przez dziewięć dni oczekiwał 
trwożliwie wypadku, ale gdy się nic nie poka: 
zało, miał już zaniechać doświadczenia, aż 
oto dziesiątego dnia ujrzał z największą rado- 
ścią tworzący się kruszec podobny zupełnie da 
tegó, który natura w jaskini utworzyła, Ro- 
bił tedy dalsze doświadczenia, „z których do. 
szedł, Że Światło jest na zawadzie tworzeniu. 
się kryształów, i Że w krótszym czasie i z słab. 
szą elektrycznością można je w ciemości uzy» 
I.tak potworzył on różne kryształy 
z kruszców metalicznych, a najświetniejszym, 
jego doświadczeń wypadkiem, było utworzenie 
kwarcu z kwasu flusepatowego ; jestto twortczy: 
postęp przyrody , 'któremu się oko ludzkie po 
raz pićrwszy dopiero przypatrzyć mogło. Nie 
podobno opisać zapału, jaki to doświadczenie 
obudziło w nader licznie zebranych ełucha< 

Zdaje się, iż sztuka balsamowania stanęła 
w tych czasach na sżczycie doskonałości. Pod: 
czas ostainićj, wystawy przemysłowćj w.Pary- 
Żu; dwóch chemików, z których jeden leka- 
rzem, drugi aptekarzem , wystawiło na widok 
publiczny: w sali konserwatoryjum doskonale 
uirzymaną mumiję, | Środki, których do tego 
używali, są zupełnie nowę, ponieważ ta, już 
prawie od lat dziesięciu sporządzona mumiją 
ani zczermiała, ani się w nieksatałtną zmieni. 
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ba, jak się z egipskiemi zwykle dzieje; nie jest 
ona Żadnćmi okrępowana taśmami, ani też 
pozbawiona wnętrzności; pizeciwnie okazaje 
wyraz źycia, ponieważ wszystkie rysy są Diés 
zmienione, skóra naturalnćj barwy, a wszy- 
sikie muskuły, Żyły nawet, pelne i na swojóm 
m:ćjscv, Żadna zawiązka i żadne zewnętrzne 
przysposobienie nie daje się spostrzedź na skó- 
rze, ani zmienia kształtu ciałą; a co podziwu 


najgodniejsze, i sćrce, płaca, wątroba, sło” 


wem wszystkie wnętrzości, inózg nawet, iak 
łatwo zepsuciu podpadające, są bez wszelkićj 
smia py AWR Wynalazcy téj sztuki wie 
le już podobnych mumii przysposobili, kto- 
tym czas zupełnie szkodzić, nie zdoła; zdaje 
się nawet, iż przezio zyskują, ponięważ czem 
dawnićjsze, term więcej wyschnięte, a zatém 
w każdej powietrza zmianie, w suszy lub wil- 
goci, w piwnicy lub w ogrzanym pokoju prze- 
chować się dają bez uszkodzenia, 

Profesorowi Cassala w Neapolu udało się 
gaz wodorodny i kwasotód, w tym stosunku, 
w jakim zamienia się w wodę, zmieszać razem, 
i bez niebezpieczeństwa wybuchu używać do 
oświecania, za potnotą rożzarzonego wapna, 
Gazy te prowadzą się przez rurę kap larną, a 
spływając na kawałek wapna, do tego stopnia 
rozgrzówają je, że jak dzień jaśne światło wy- 
daje. Sięedm takowych latarni dostateczne są 
na trzy włoskie mile takie dać światło, Że mo. 
Źna czytać i kolory rozeznawać. Teraz, po 
powrocie Króla, sposób ten oświecania nić 
tylko: w Neapolu,ałe i w innych portach kro- 
lestwa zaprowadzonym zostanie, Kosżi o uze- 


nia. 
„prowadzony, przedziwnie oddany, gromem o- 
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cią tylko,część jest większy, niż w oświecaniu 
olejem, lecz światło dwadzieścia razy jest mo- 
cnićjsze. _ ; 

Na teatrze Vaudeville w Paryżu pojawiła się 
sztuka wielkich sukcesów; jej cytuł: Brat Pr- 
rona, Jestto krotochwila (folie dramatique), 
ale pelna dowcipu, humorú i komicznych wy: 
padków. Muśztardnik, brat Pirona, jest mia- 
ny za autora; chcąc nie chcąc, jest zniewolo- 
ny wpisać się ha członka lowarzysiwa przyja- 
ciół nauk; ziąd powstaje komiczność położe- 
Przedmiot jest arcy zabawny, misternie 


klasków uwieńczony, Aulorowie są PP. Lož 
croi i Arnauld, — Obok ićj krotochwili poja- 
wit się także dramat, pod nazwą: A dix-sept 
ans, i miał nie małe powodzenie; wchodzą 
weń jeden na pół uduszony, dwa krwawe po- 
jedynki, dwa zatrucia, czworo konających płci 
obojćj — i czegoż więcćj trzeba, aby cieka- 
wym gawronom zadość uczynić? 

Pewien matematyk obliczył, iż wszelka ilość 
ladzi,. mieszkająca na naszćj ziemi, mogłaby 
zająć miejsce nie większe jak okrąg miasta Pa- 
ryża, Przedsiawmy sobie tuż przy sobie po- 
stawioną ludność ziemi, nie wynoszącą spelna 
miliarda (1000,000,000) osób, z których każda 
zajmuje pół stopy kwadratowćj miejsca, a ta 
liczna ludzi rodzina. nie zajmie więcćj nad 
47.065 stóp [_|. to jest 43 mil kwadrat. 


Duże minogi Elbląskie 
sztuka po 6 gr. pól., ryczałtem jeszcze tanić; u 
Karola Gumprechta. 
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